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\\\	 ŁUBNA

Kiedy góra śmieci w Łubnej 
obrosła już trawą, pojawiła się 
firma, która chce na działce 
obok budować sortownię 
surowców wtórnych. W sobotę 
mieszkańcy wyrazili tym 
planom stanowczy sprzeciw. 

Z łota góra, jak nazywali mieszkańcy 
wysypisko śmieci w Łubnej, prze-

stała przyjmować warszawskie śmieci 
w 2011 r. Utworzone w 1978 r. wysy-
pisko przyjmowało 250 tys. ton śmieci 
rocznie. „Górka” zajmuje 20 ha i ma 170 
m wysokości. Działalność wysypiska 
skończyła się kilkutygodniowej blo-
kadzie drogi prowadzącej do „górki”, 
przez co śmieciarki nie mogły do niej 
dojechać.

\\\   O sortowni w remizie
W sobotę 22 lipca w OSP Baniocha 

w Łubnej mieszkańcy spotkali się z soł-
tysem i radnym Andrzejem Posiewką, 
członkiem rady sołeckiej Marianem 
Piotrowskim oraz wiceburmistrzem 
Markiem Rutowiczem.

Marek Rutowicz przyznał, że nie 
wie, kto nakręca taką atmosferę, że te-

matu nie ma, bo nikt się do gminy for-
malnie z takim pomysłem nie zgłosił, 
aczkolwiek ktoś pytał o tereny przezna-
czone pod gospodarowanie odpadami. 
Taki teren gmina Góra Kalwaria posiada, 
właśnie w Łubnej. Działka 157/1, pod 
samym wysypiskiem, należy do gminy 
i była niegdyś przeznaczona pod skła-
dowisko o nazwie „Łubna II”. W planie 
zagospodarowania przestrzennego z 
1996 roku działka jest oznaczona sym-
bolem NU – składowisko – utylizacja 
odpadów. Burmistrz Rutowicz stwier-
dził, że przystąpienie do zmiany planów 
będzie realne dopiero kiedy marszałek 
województwa zniesie ograniczenia stre- 

fy ochronnej. Ma to być możliwe, po-
nieważ z raportu ekologicznego MPO 
wynika, że jakość gleby się polepszyła.

W remizie odbyło się głosowanie. 
Mieszkańcy powiedzieli, że nie zgadza-
ją się na żadną sortownię, burmistrz i 
sołtys przyjęli to do wiadomości i spot-
kanie się zakończyło. 

\\\   Sortownia bez składowiska
Firma Tonsmeier Centrum Sp. z o.o. 

chce wybudować w Łubnej instalację 
do segregowania surowców wtórnych 
pochodzących ze zbiórki selektywnej 
oraz opakowań z handlu i przemysłu 
wraz z bazą transportową. 

Nie chcą sortowni

Czy koło wysypiska powstanie sortownia?

Nowa organizacja ruchu ma rozładować korki na skrzyżowaniu
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\\\	 PIASECZNO

Przebudowa skrzyżowania 
ul. Chyliczkowskiej z ul. Armii 
Krajowej ma wystartować  
we wrześniu.

W prawdzie wiosną mówiono o tym, 
 że przebudowa skrzyżowania 

drogi krajowej nr 79 z ul. Chyliczkowską 
zostanie przeprowadzona w wakacje, 
ale już wiadomo, że planowany termin 
rozpoczęcia prac został oficjalnie zapo-
wiedziany przez Generalną Dyrekcję 
Dróg Krajowych i Autostrad na wrze-
sień. Innymi słowy nadzieja na to, że 
okres utrudnień w ruchu przypadnie 
na miesiące wakacyjne, właśnie upadła. 

Jeszcze zanim GDDKiA wystartuje ze 
swoją przebudową, powiat ma za zada-
nie przygotować już nowy przebieg ul. 
Julianowskiej na odcinku, w którym łą-
czy się ona z ul. Chyliczkowską. Końco-
wy odcinek tej drogi zostanie odsunięty 
od skrzyżowania ulic Armii Krajowej 
i Chyliczkowskiej, co ma zaowocować 
większą płynnością ruchu na obu skrzy-
żowaniach.

– Jeszcze w tym tygodniu ogłosimy 
przetarg na to zadanie – poinformował 
nas członek Zarządu Powiatu Ksawery 
Gut.

Planowana na jesień przebudowa 
będzie polegała na utworzeniu dodatko-
wych pasów ruchu w okolicach skrzyżo-
wania DK70 z ul. Chyliczkowską. W obu 
kierunkach ul. Armii Krajowej zyska 
lewoskręt. Jeśli chodzi o ulicę Chylicz-
kowską, to na odcinku od ul. Kościuszki 
do przebudowywanego, skrzyżowanie 
stanie się ponownie drogą dwukierun-
kową. W kierunku centrum Piaseczna 
prowadzić będzie jeden pas ruchu, w 
kierunku DK79 przed skrzyżowaniem 
pojawią się dwa pasy: do skrętu w lewo 
oraz do jazdy na wprost i w prawo. Od 
strony Konstancina-Jeziorny w kierun-
ku DK79 pojawią się aż trzy pasy – osob-
ny dla każdego kierunku ruchu. Koszt tej 
inwestycji wynosi 3,5 mln złotych.

Joanna Ferlian

Więcej pasów

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Mieszkańców niepokoi 
zwiększony ruch tranzytowy  
w centrum miasta.

U lica Józefa Piłsudskiego (nad któ-
rą nadzór sprawuje Starostwo Po-

wiatowe w Piasecznie) w Konstancinie-
-Jeziornie ciągnie się od ronda imienia 
Jana Pawła II do ronda przy ulicy Bole-
sława Prusa i Wacława Gąsiorowskiego. 
Jest niezwykle ważnym miejscem dla 
uzdrowiska, gdyż biegnie obok Parku 
Zdrojowego, to samo centrum Konstan-
cina. Z drogi tej nierzadko korzystają 
pojazdy ciężarowe, co martwi miesz-
kańców.

– W ostatnim czasie kilkukrotnie 
mieszkańcy ścisłego centrum Konstan-
cina zwracali się do mnie z prośbą o 
interwencję w sprawie zwiększonego 
istotnie ruchu tranzytowego ulicy Pił-
sudskiego. Dotyczy to również ruchu 
ciężarówek, które przejeżdżają przez 
centrum uzdrowiskowego Konstancina. 
Zdaję sobie sprawę, że zarówno ulica 
Piłsudskiego, jak i ulica Prusa są dro-
gami powiatowymi, a co za tym idzie, 
organizacja ruchu na nich nie leży w 
kompetencjach naszej gminy. Z drugiej 
strony jednak ulice te są newralgiczne 
dla centrum i jego charakteru uzdrowi-

skowego – napisał w swojej interpelacji 
do Kazimierza Jańczuka Przewodni-
czący Rady Miejskiej Konstancina-Je-
ziorny Andrzej Cieślawski. – Zwracam 
się o wyjaśnienie przyczyny nasilenia 
ruchu tranzytowego przez centrum 
Konstancina, odpowiedzi, czy w tym 
względzie przestrzegane jest prawo, a 
także o zwrócenie się do zarządu dróg 
o właściwe ich oznaczenie. W tej ostat-
niej kwestii istotne jest, by znaki o obo-
wiązujących ograniczeniach prędkości, 
tonażu oraz kategorii pojazdów, których 
to dotyczy, były ustawione tak, by nie 
było możliwości fałszywej interpretacji 
lub manipulacji – czytamy dalej.

W załączniku Andrzej Cieślawski 
zawarł uwagi mieszkańców. Można 
wywnioskować, iż znaki ograniczające 
prędkość oraz tonaż pojazdów ustawio-
ne są w sposób niekonsekwentny, przez 

co nie ma możliwości egzekwowania ich 
przestrzegania. Zwiększony ruch cięża-
rówek może być związany z przekie-
rowaniem ruchu na ulicę Piłsudskiego 
wobec całkowitego zakazu wjazdu po-
jazdów ciężarowych w ulicę Warecką z 
ronda przy ulicy Gąsiorowskiego, Prusa, 
Wareckiej i Piłsudskiego.

– Sugerowałbym, by gminny wy-
dział dróg przeanalizował oznaczenie 
ulic centrum Konstancina będących w 
zarządzie powiatu, pod kątem obowią-
zujących ograniczeń i zasad stawianych 
znaków drogowych. Tak opracowany 
materiał powinien być przekazany Sta-
rostwu Powiatowemu z wnioskiem o 
realizację – dodał Przewodniczący.

Będziemy przyglądać się sytuacji i 
rozwiązaniom, jakie zaproponują w tej 
sprawie gminni urzędnicy.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Problem 
z Piłsudskiego

Ulica Piłsudskiego w Konstancinie

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   Na numer alarmowy 
zadzwoniła kobieta, która 
poinformowała o tym, że podczas grzy-
bobrania jej znajoma wpadła do otwartej 
studzienki kanalizacyjnej. Na wezwanie 
pierwszy zareagował dzielnicowy z 
gminy Lesznowola, asp. Kamil Woźniak. 
Bez problemu odnalazł kobiety w lesie. 
79-letnia pani zanurzona była w brud-
nej wodzie, utrzymywała się na po- 
wierzchni dzięki gałęzi, którą podała jej 
koleżanka. Policjant pomógł seniorce,  
a następnie wyprowadził kobiety z lasu 
i wezwał na miejsce pogotowie. 
\\\   W poniedziałek po godz. 16.00 w Ste- 
fanowie doszło do wybuchu, a następnie 
zawalenia się jednego z budynków 

gospodarczych na terenie miejscowo- 
ści. Straż pożarna wyniosła z budynku 
dwóch ciężko rannych mężczyzn, któr-
zy w chwili eksplozji znajdowali się  
w środku. Obaj trafili do szpitala. Policja 
i wezwany na miejsce zespół pirotech-
niczny z Warszawy ustalili, że w bu- 
dynku doszło prawdopodobnie do de- 
tonacji nieznanych jeszcze materiałów 
wybuchowych. 
\\\   Na początku tygodnia na terenie 
powiatu zatrzymano trzech nietrzeź- 
wych kierowców. Byli to 27-letni i 
39-letni mężczyźni, którzy prowadzili 
auta, mając niemal po promilu alkoholu  
w organizmie, oraz 16-latka, która 
jeździła w nocy po Konstancinie. Dziew-
czyna była kompletnie pijana. Miała 1,5 
promila alkoholu.

Ostateczny kształt skrzyżowania zaproponowany przez GDDKiA

Przygotowała Kartę Informacyjną 
Przedsięwzięcia, która jest dokumen-
tem stanowiącym podstawę do wydania 
decyzji środowiskowej. Jak dowiedzieli-
śmy się w firmie, jest to na razie wersja 
robocza.

W KIP czytamy, że maksymalna ilość 
przetwarzanych surowców będzie wyno- 
siła 120 tys. ton rocznie, a punkt przeła-
dunku odpadów komunalnych (PSZOK), 
który może zostać zorganizowany na 
tym terenie, będzie miał maksymalną 
przepustowość 50 tys. ton rocznie. Ton-
smeier szacuje, że zatrudni 193 osoby. 
Powstanie m.in. baza transportowa dla 
pojazdów obsługujących dostarcza-
ne i wywożone z instalacji materiały. 
Oprócz PSZOK-u i segregacji surowców 
odbywać ma się także doczyszczanie su-
rowców oraz produkcja paliwa alterna-
tywnego z pozostałości po sortowaniu 
surowców. To ostatnie na terenie Łubnej 
w zasadzie ciągle się dzieje, gaz z „górki” 
pozyskuje cały czas duńska firma.

KIP jest bardzo szczegółowym do-
kumentem, zawierającym wszystkie 
istotne dane, włączając w to odległość 
dębu szypułkowatego, będącego po-
mnikiem przyrody, stojącym w Górze 
Kalwarii, w odległości 7 km od Łubnej. 
Zapytaliśmy więc firmę Tonsmeier, jakie 
ma plany.

– Interesujemy się tym miejscem. 
Na razie formalnie nie złożyliśmy żad-
nych papierów, ale chcemy złożyć – 
mówi nam Joachim Wiese z firmy Ton-
smeier. – Rozumiemy, że mieszkańcy się 
boją. Chcemy im zaproponować, żeby 
zobaczyli nasze inwestycje, pokazać im, 
jak wygląda taka sortownia – dodaje.

Zaznacza także, że na terenie sor-
towni nie powstanie składowisko. Su-
rowce mają być przywożone i wywo-
żone, całość ma polegać właśnie na tym, 
żeby nie było czego składować. 

– Rzeczywistość prawna, w której 
funkcjonowało to wielkie wysypisko, a 
dzisiejsze przepisy dotyczące ochrony 
środowiska to są zupełnie inne światy 
– mówi nam Joachim Wiese. – Ale nie 
chcemy robić niczego przeciwko miesz-
kańcom. Chcemy z nimi rozmawiać – 
przyznaje.

Plan zagospodarowania przestrzen-
nego pozwala na prowadzenie takiej 
działalności, decyzja środowiskowa mu-
si opierać się na przepisach prawa, a nie 
na tym, czy ktoś chce, czy nie. Natomiast 
działka 157/1 należy do gminy i nikt jej 
nie będzie mógł zmusić do sprzedaży 
lub dzierżawy. Zasadniczo wszystko 
zależy więc od gminy.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Nie chcą sortowni
dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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Lis zaklinował się w ogrodzeniu 
na terenie Konstancina.  
Mimo iż wyglądało to 
drastycznie, lis przeżył. I tu 
zaczyna się problem.

S traż Miejska w Konstancinie po-
informowała o tym zdarzeniu Po-

wiatowe Centrum Zarządzania Kryzy-
sowego. To wezwało Fundację Animal 
Rescue Poland, w zasadzie jedyną orga-
nizację na terenie powiatu, która może 
podjąć taką interwencję.

\\\   Fundacja udała się  
na miejsce

– Lis absolutnie nie nadawał się do 
uśpienia. Ewidentnie można go było 
uratować i to właśnie zrobiliśmy. Po 
pierwsze jesteśmy od ratowania zwie-
rząt, a nie uśmiercania ich, po drugie w 
przypadku kiedy lis nie zagraża bezpie-
czeństwu ludzi, i można go odratować, 
ustawa o ochronie zwierząt zabrania 
nam usypiania takiego zwierzęcia – 
mówi nam Dawid Fabjański z Fundacji 
Animal Rescue Poland. 

Patrol interwencyjny uratował lisa 
i odwiózł go do weterynarza. Lis powi-

nien znaleźć się w ośrodku rehabilitacji 
zwierząt, niestety taki nie funkcjonuje 
na terenie powiatu. W innych ośrodkach 
w pobliżu nie przyjmowane są zwierzę-
ta spoza ich terenu. Od Fundacji przyj-
muje dzikie ranne zwierzęta Ośrodek 
Okresowej Rehabilitacji Zwierząt w 
Jelonkach. To koło Elbląga…

– My zawozimy do Elbląga zwierzę-
ta, bo nie mamy gdzie. To jest kuriozalna 
sytuacja – mówi nam Dawid Fabjański. 
– Transport do Elbląga kosztuje, ale 
kosztów ratowania lisa, włączając w 
to transport, nie ma komu pokryć. Nie 
pojechaliśmy więc, a lis jest u wetery-
narza – dodaje.

Lis znaleziony został na terenie 
Konstancina. Konstancin stoi wciąż 
na stanowisku, że zadanie ratowania 
dzikich zwierząt należy do Starostwa. 
Starostwo twierdzi, że to zadanie należy 
jednak do gmin. Chyba że martwy lis 
leżałby na powiatowej drodze. No ale lis 
żył i nie nadawał się do uśpienia. Inter-
pretacje prawne, które twierdzą, że to 
zadanie należy do gmin, i akty prawne, 
na które powołuje się Konstancin, poda-
waliśmy w artykule sprzed roku „Czy w 
Konstancinie sarny muszą konać?” (PP 
nr 107, z 22 czerwca 2016). Od tamtej 

pory nic się nie zmieniło. Dzikie ranne 
zwierzęta znalezione w Konstancinie są 
zawieszone w próżni. Nikt nie płaci, nikt 
się nie przejmuje. Płaci Fundacja, która 

utrzymuje się z darowizn m.in. miesz-
kańców Konstancina. Wpłaty jednak 
nie są regularne, zależą od dobrej woli 
wpłacających, a interwencji Fundacja 
ma coraz więcej.

\\\   Jedni płacą, inni nie mogą
– Konstancin nam nie płaci, ale my 

i tak ratujemy ich zwierzęta. Straż miej-
ska ma zakaz zgłaszania nam interwen-
cji, ale komuś zgłosić muszą. Dzwonią 
więc do PCZK. Centrum nie ma patrolu 
interwencyjnego, więc dzwoni do nas. 
Wszyscy sobie zdają z tego sprawę, że 
to i tak trafi do nas. Bo do kogo? Ale 
Konstancin nam nie zapłaci, bo nie on 

nam zgłaszał, powiat nam też za to nie 
zapłaci, bo twierdzi, że nie ma tego w za-
daniach. My stajemy przed wyborem – 
ratować czy nie ratować, więc ratujemy. 
Bo w końcu po to powstaliśmy – mówi 
nam Dawid Fabjański.

Okazuje się jednak, że chociaż prze-
pisy pozwalają na różne interpretacje, 
jest gmina w powiecie, Piaseczno, która 
chce sobie z tym poradzić i ratować w 
normalny sposób zwierzęta.

– Gmina próbuje rozwiązać ten 
problem poprzez podpisywanie umów 
z fundacjami, w tym przypadku właś-
nie z Fundacją Animal Rescue Poland 
– mówi nam wiceburmistrz Piaseczna, 
Daniel Putkiewicz.

Gdyby lis wplątał się w jakiś piase-
czyński płot , problemu by nie było, cho-
ciaż sytuacja dalej byłaby kuriozalna, bo 
trzeba byłoby go zawieźć do Elbląga. 
Lis jednak tego nie wiedział, utknął w 
Konstancinie i teraz przebywa w klinice 
weterynaryjnej. Od 1,5 tygodnia. Klinika 
wystawi fakturę obciążającą Fundację. 
Fundacja zapłaci albo nie, zależy ile pie-

niędzy ma na koncie. Jeżeli nie, będzie 
miała w klinice dług. Klinika w końcu 
przestanie Fundacji pomagać i przesta-
nie przyjmować zwierzęta. 

– Nie możemy doprowadzić do sy-
tuacji, że jedna gmina oczekuje od nas 
pomocy i zwraca nam jej koszty, a my 
zbankrutujemy, bo ratujemy zwierzęta 
z innej gminy, która nie chce płacić, ale 
interwencje na jej terenie wpadają co 
chwila – mówi nam Dawid Fabjański. 
– Dlatego od tej pory nie przyjmujemy 
zgłoszeń z terenu Konstancina. Ja nie 
wiem, co się stanie z tymi zwierzętami, 
ale tak naprawdę nie może być. My pra-
cujemy charytatywnie, ale to nie ozna-
cza, że musimy wpaść w długi, które 
w dodatku robimy u ludzi, którzy chcą 
nam pomóc – oświadczył nam prezes 
Fundacji.

Gmina Konstancin nie płaci Funda-
cji. Przez dwa lata wartość interwencji 
ratowania dzikich zwierząt na terenie 
Gminy to 7614 zł

Joanna Grela
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Kochamy dzikie zwierzęta, dopóki nie trzeba im pomóc

Lis utknął w płocie w Konstancinie. 
Gdyby wiedział, że to taki problem, 
może poszedłby utknąć w Piasecznie

„My zawozimy  
do Elbląga zwierzęta,  
bo nie mamy gdzie”

Patrol interwencyjny 
uratował lisa i odwiózł 

go do weterynarza
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\\\	 POWIAT

Artystycznie, sportowo  
i naukowo spędziła swój 
tydzień wakacji w Polsce 
grupa dzieci i młodzieży  
z Ukrainy.

K olejny rok z rzędu kilka wakacyj-
nych dni spędzają u nas dzieci 

z partnerskiego dla powiatu rejonu 
Nowogród Wołyński na Ukrainie. Wy-
poczynek organizuje wraz z powiatem 
Fundacja „Pomóż Dorosnąć” Ewy Lu-
bianiec przy wsparciu gminy Piasecz-
no. Na letnie kolonie w powiecie piase-
czyńskim w tym roku starosta Wojciech 

Ołdakowski zaprosił młodych ludzi 
osobiście, podczas majowej delegacji 
na III Dni Kultury Polskiej na Żytomier-
szczyźnie. 

W ubiegły wtorek do Polski przyje-
chała grupa kilkanaściorga dzieci wraz 
z opiekunami.

– Mamy cudowne warunki, pięknie 
mieszkamy, jemy w restauracjach same 
pyszności – zachwalała jedna z opieku-
nek grupy naszą gościnność. 

Organizatorzy wypoczynku za-
dbali również o bardzo zróżnicowany 
program. Ukraińska grupa odwiedziła 
między innymi Planetę Zalesie, bawiła 
się i uczyła w Centrum Nauki Kopernik, 
zwiedziła warszawską Starówkę i poko-
nała kajakami odcinek rzeki Jeziorki z 
Zalesia Dolnego do Konstancina-Jezior-
nej. Goście z Ukrainy mieli też okazję 
spotkać się ze swoimi rówieśnikami w 
Domach Dzieci w Pęcherach. Nie za-
brakło wspólnego śpiewania, tańców 
oraz sportowej rywalizacji. W niedzielę 
podczas zorganizowanego specjalnie 
dla nich koncertu młodych talentów 
w Przystanku Kultura swoim talen-
tem popisał się również 16-letni Sasza 
Pawliuk, zachwycając organizatorów  
i publiczność. W piątek każdy z uczest-

ników stworzył swój własny papierowy 
dom, a symboliczne miasteczko zostało 
ustawione na placu obok Krzyża Papie-
skiego w Piasecznie.

Młodzi goście pytani o to, co im 
się podobało najbardziej podczas po-
bytu w Polsce, odpowiadają zgodnie, 
że „wszystko”. Naciskani wymieniają 
przede wszystkim wizytę w „Koperni-
ku”, Planetę Zalesie i piaseczyńskie lody 
naturalne. 

Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

W tym roku do matury w 
piaseczyńskich szkołach 
średnich przystąpiły 733 osoby. 
Egzamin zdało 78% z nich.

Z końcem czerwca Centralna Komi-
sja Egzaminacyjna ogłasza wyniki 

egzaminów maturalnych, a nieco póź-
niej publikuje zestawienia dotyczące 
poszczególnych szkół czy powiatów, bo-
wiem to powiatom podlega szkolnictwo 
ponadgimnazjalne. Na terenie powiatu 
piaseczyńskiego działa 13 liceów (w 
tym dwa katolickie, jedno zaoczne i jed-
no prywatne) oraz 5 techników. Prze-
prowadzone w maju matury zdało 78% 
spośród 733 osób, które przystąpiły w 
tym roku do matury w piaseczyńskich 
szkołach. To wynik zbliżony do ogólno-
polskiej zdawalności matur na pozio-
mie 78,5%. 

Średnie wyniki uzyskane z poszcze-
gólnych przedmiotów zdawanych na 
poziomie podstawowym to: język polski 
62% (ogólnopolski – 56%), matematy-
ka 57% (54%), j. angielski 77% (71%), 
j. niemiecki 75% (65%). Na poziomie 
rozszerzonym zaś: język polski 51% 
(50%), matematyka 39% (37%), j. an-
gielski 64% (60%), j. niemiecki 40% 
(56%), j. rosyjski 73% (67%), j. fran-
cuski 78% (61%), j. hiszpański 56% 
(55%), j. włoski 86% (68%), biologia 
34% (37%), chemia 32% (41%), filozo-
fia 45% (42%), fizyka 31% (40%), geo-
grafia 36% (31%), historia 33% (33%), 
historia sztuki 69% (44%), informatyka 
54% (33%), WOS 27% (26%).

\\\   „Chyliczkowska”  
nad kreską

Swoimi wynikami na stronie inter-
netowej szkoły chwali się liceum im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej w Piasecznie 
zwane popularnie „Chyliczkowską”. A 
chwalić się jest czym, bo tradycyjnie to 
najlepsza szkoła w powiecie, a wyniki 
maturzystów zdecydowanie (w niektó-
rych przypadkach nawet o ponad 20 
punktów procentowych) przewyższa-
ją średnią ogólnopolską ze wszystkich 
zdawanych przedmiotów. Warto przy 
okazji zauważyć, że średnią dla szkoły 
wypracowała bardzo duża grupa ucz-

niów, bo w tym roku do matury przystą-
piło 222 absolwentów, czyli 1/3 wszyst-
kich zdających w powiecie. 

Wysokie wyniki osiągnęli również 
uczniowie Katolickiego LO w Magda-
lence, pamiętać jednak należy, że w tym 
roku w „Katoliku” zdawało tylko 21 
osób. Nieźle wypadło też Liceum przy 
ul. Księdza Sajny w Górze Kalwarii (poza 
rozszerzoną chemią – 13%) oraz Lice-
um przy al. Brzóz w Piasecznie (tu już 
część przedmiotów rozszerzonych zo-
stał napisana poniżej średniej krajowej).

\\\   Z rachunkami kiepsko
Ponownie jak przed rokiem niepo-

kojąco niskie wyniki uzyskały szkoły 
średnie w Tarczynie zarówno z egza-
minów obowiązkowych, jak i rozszerzo-
nych. Tych ostatnich zresztą uczniowie 
zdawali niewiele ponad wymagane mi-
nimum (jeden przedmiot na poziomie 

rozszerzonym jest obowiązkowy). Naj-
gorzej sytuacja wygląda z obowiązkową 
matematyką na poziomie podstawo-
wym. Do zaliczenia matury potrzebne 
jest 30% poprawnie rozwiązanych 
zadań. W przypadku LO przy ul. Sza-
rych Szeregów 8 w Tarczynie średnia 
wyniosła zaledwie 28% (28 zdających) 
a wynik tuż nad kreską – 31% – osiąg-
nęło 16 uczniów LO przy ul. Oszkiela 
1 w Tarczynie. Matematyka to w ogóle 
pięta achillesowa maturzystów w po-
wiecie. Ogólny wynik powyżej średniej 
krajowej zawdzięczamy uczniom „Chy-
liczkowskiej”, którzy osiągnęli aż 79%, 
większość szkół w powiecie bowiem 
niestety plasuje się znacznie poniżej 
ogólnokrajowych 54%.

Ostateczne wyniki matur znane 
będą dopiero we wrześniu, bowiem 
maturzyści, którzy „oblali” tylko jeden 
przedmiot obowiązkowy, maja prawo 
przystąpić do egzaminu poprawkowego 
w sierpniu. 

Joanna Ferlian

Sasza 
i spółka

„Chyliczkowska” 
tradycyjnie najlepsza

Uczniowie "Chyliczkowskiej" to aż 1/3 wszystkich powiatowych maturzystów
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Piaseczno jest najgęściej zaludnioną gminą powiatu, ale nie przeludnioną

\\\	 POWIAT

Najbardziej zaludnioną gminą 
naszego powiatu jest Piaseczno. 
GUS opublikował raport 
„Powierzchnia i ludność  
w przekroju terytorialnym  
w 2017 r.”.

P rzechodząc się po „ptasim” osiedlu, 
stojąc w korku lub próbując wsiąść 

rano do pociągu, można doznać wra-
żenia, że Piaseczno jest przeludnione. 
Tak jednak nie jest. Chociaż ta gmina 
jest najbardziej zaludnioną w powie-
cie piaseczyńskim, to w ogólnopolskim 
rankingu jest dopiero na 232 miejscu 
(na 2 478 gmin), z wynikiem 633 osoby 
na 1 km2. 

To statystyka. Wiadomo, że w 
gminie miejsko-wiejskiej, jaką jest 
Piaseczno, duże skupisko ludzi jest na 

blokowiskach w samym Piasecznie i na 
osiedlach w Józefosławiu, natomiast po-
została część gminy to osiedla domów 
jednorodzinnych i trochę pól.

Niemniej podobne strukturalnie 
miasta umiejscowiły się na samym 
szczycie rankingu, z ponad 3 000 miesz-
kańców na 1 km2. 

Na pierwszym miejscu jest Legio-
nowo z 3 998 osobami na 1 km2, ale w 
pierwszej ósemce, w której przypada 
ponad 3 000 osób na 1km2, poza dwo-
ma śląskimi gminami oraz Warszawą, 
znalazły się Piastów, Pruszków, Ząbki 
oraz Mińsk Mazowiecki.

Jeszcze luźniej niż w Piasecznie jest 
w pozostałych gminach powiatu.

Drugie miejsce w powiecie zajęła 
Lesznowola (w rankingu miejsce 297.) 
z 363 osobami na 1 km2, trzecie Kon-
stancin-Jeziorna (w rankingu miejsce 
316.) z 315 os. na 1 km2, na czwartym 
Góra Kalwaria (446. miejsce) z 183 os. 
na 1 km2, a na piątym Prażmów (649. 
miejsce) z 123 os. na 1 km2. Najmniej 
zaludnioną gminą w powiecie jest Tar-
czyn, jako jedyna zresztą ma wskaźnik 
gęstości zaludnienia poniżej średniej, 
która w Polsce wynosi 123 os. na 1 km2. 
W Tarczynie jest to 100 osób na 1 km2, 
co dało gminie 790. miejsce w rankingu.

Najmniej zaludnioną gminą w Pol-
sce są Lutowiska w woj. podkarpackim 
(4 os. na 1 km2).

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Luźny powiat

Symboliczne kolorowe miasteczko upamiętniające wizytę w Piasecznie

Taniec łączył kultury i... pokolenia

Spływ Jeziorką był najbardziej  
męczącą rozrywką

Matematyka to 
pięta achillesowa 

piaseczyńskich 
maturzystów
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\\\	 PIASECZNO

Gmina ogłosiła przetarg na 
projekt wykonawczy dla terenu 
kolejki wąskotorowej. Prace 
mają być podzielone na pięć 
etapów.

P rzed rokiem zaprezentowana zo-
stała koncepcja modernizacji ca-

łego obszaru leżącego między ulicami 
Sienkiewicza, Nadarzyńską a Wojska 
Polskiego w Piasecznie. Teraz przyszedł 
czas na kolejny etap – projekt, w oparciu 
o który zostaną przeprowadzone pra- 
ce wykonawcze. W warunkach prze-
targu gmina wyraźnie zaznaczyła, że 
projekt musi uwzględniać podział prac 
na przynajmniej pięć części, a każdy z 
tych etapów ma mieć możliwość uzy-
skania częściowego pozwolenia na 
użytkowanie. Nieoficjalnie mówi się  
o tym, że koszty modernizacji kolejki 
będą porównywalne z kosztami bu-
dowy Centrum Edukacyjno-Multime- 
dialnego, czyli wyniosą około pięćdzie-
sięciu milionów złotych. Co zrozumiałe, 
gmina nie jest w stanie wyłożyć kolejnej 
takiej sumy na jedną inwestycję w tak 
krótkim czasie. Stąd pomysł na etapo-
wanie prac. 

Jako pierwsza ma być zrealizowana 
budowa hali głównej. To tu oprócz kas 
i informacji ma się znaleźć nowa, duża 
sala widowiskowa dla Piaseczna. Druga 
część projektu to budynki, w których 
mieszczą się obecnie restauracje, biuro 

kolejki, warsztaty szkolne. Kolejna część 
to modernizacja tzw. Hali Dniówkowej, 
część czwarta przewiduje rozbiórkę  
i odbudowę budynku, w którym obecnie 

mieszczą się biura i przeznaczenie go  
na kasy oraz tzw. zaplecze socjalne. 
Ostatni fragment projektu ma objąć 
rozbudowę budynku stacji oraz budowę 
liczącej 18 metrów wieży. Ten element 
ma charakter odtworzeniowy, ponie-
waż wieża taka stała na stacji jeszcze 
na początku lat dziewięćdziesiątych 

ubiegłego wieku. Na jej parter ma się 
przeprowadzić „drezyniarnia”, której 
budynek zostanie wyburzony. 

Wyłoniony w przetargu wykonaw-
ca projektu będzie miał 9 miesięcy od 
dnia zawarcia umowy na stworzenie 
projektów oraz uzyskanie pozwoleń na 
budowę. Termin składania ofert mija 
31 lipca. Zgodnie z deklaracjami, któ-
re wiceburmistrz Daniel Putkiewicz  
składał w marcu ubiegłego roku pod-
czas prezentacji koncepcji moderni-
zacji terenu wąskotorówki, prace wy-
konawcze powinny się zakończyć do 
2023 roku. Gmina zamierza się starać 
o dofinansowanie ich ze środków Unii 
Europejskiej. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 WARSZAWA

Wojewoda wydał pozwolenie 
na kolejny odcinek Południowej 
Obwodnicy Warszawy.

U mowy na wykonanie POW podzie-
lonej na odcinki A, B i C, od węzła 

Puławska do węzła Lubelska, zostały 
podpisane w grudniu 2015 r. Inwestycja 
ma się zakończyć w sierpniu 2020 r. Po- 
zwolenie na budowę do tej pory otrzy-
mał most z Wilanowa do Wawra, czyli od-
cinek B, oraz wzmacnianie tunelu szla- 
kowego I linii metra w rejonie skrzyżo-
wania al. KEN oraz ul. F. Płaskowickiej.

19 lipca wojewoda wydał kolejną 
decyzję o zezwoleniu na realizację in- 
westycji drogowej (ZRIT). Decyzja  
dotyczy styku zadań „B” i „C” (odcinek 
od km 10+291,61 do km 11+789,51), 
czyli kilometrowego odcinka, ale dość 
skomplikowanego, na terenie dzielnicy 
Wawer. Styk zadań B i C oznacza po pol-
sku węzeł Wał Miedzeszyński.

– Projekt inwestycji zakłada bu- 
dowę m.in. drogi ekspresowej, węzłów 
drogowych, 3 wiaduktów, 2 kładek, 
przebudowę istniejącej sieci dróg pub-
licznych. Projekt obejmuje również 
budowę urządzeń ochrony środowi- 
ska (ekranów akustycznych) – infor- 
muje Urząd Wojewódzki w Warsza- 
wie.

Joanna Grela

O d czwartku, kiedy Partia Razem utworzy-
ła wydarzenie na Facebooku, pod sądem  

w Piasecznie zbierają się mieszkańcy aby po- 
kazać swój sprzeciw wobec trzech ustaw doty- 
czących sądownictwa. Prezydent zapowiada 
weto dla dwóch z nich, ale tę o sądach powszech- 
nych podpisał wczoraj rano. Dlatego dzisiaj  
o 18., z inicjatywy Ogólnopolskiego Strajku 
Kobiet, mieszkańcy Piaseczna także spotkają 
się w okolicy sądu.                                                   JG

Wąskotorówka etapami

Kolejne pozwolenie
dla POW

Budowa mostu na Wiśle

Prace modernizacyjne gmina rozpoczęła od wymiany ogrodzenia

Źr
ódło


: G

DD
Ki

A

Łańcuch światła

Jako pierwsza ma być 
zbudowana hala główna

dokończenie ze str. 1
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\\\	 KRAJ

Ministerstwo Rozwoju 
ogłosiło konkurs dotacji 
skierowany do jednostek 
samorządu terytorialnego 
pod tytułem: „HUMAN SMART 
CITIES. Inteligentne miasta 
współtworzone  
przez mieszkańców”.

W konkursie, ogłoszonym 18 lip-
ca br., mogą wziąć udział gminy 

miejskie oraz gminy miejsko-wiejskie.
– Głównym celem konkursu jest 

kreowanie, przy użyciu inteligentnych 
rozwiązań, miasta jako przestrzeni 
przyjaznej do życia, za którą współod-
powiedzialność ponoszą także miesz-
kańcy, którzy jednocześnie biorą aktyw-
ny udział w zarządzaniu i współdecydo-
waniu o niej – czytamy w komunikacie 
ministerstwa. – Ze względu na pilotażo-
wy charakter przewidywanych efektów 
konkursu, wdrażanych rozwiązań tech-
nologicznych i innowacji społecznych, 
niemniej ważne jest upowszechnienie 
wypracowanych rozwiązań oraz pro-
mocja dobrych praktyk w tym zakresie 
wśród różnych interesariuszy oraz in-
nych miast o podobnych uwarunkowa-
niach – informuje MR.

W I etapie konkursu MR wybierze 
50 tzw. fiszek projektowych, które mają 
składać do 16 października 2017 r. za-
interesowane samorządy. W niej musi 

się znaleźć syntetyczny opis pomysłu 
na projekt i proponowane działania w 
celu jego wdrożenia. Jeżeli jednak oka-
że się, że wpłynie więcej fiszek dobrej 
jakości, ministerstwo może zdecydować 
o zwiększeniu liczby miast, które będą 
mogły przystąpić do II etapu.

Jak informuje ministerstwo, fiszki, 
które zostały wybrane w I etapie kon-
kursu, nie dostają automatycznie dota-
cji. Pełne koncepcje projektu opracowa-
ne na ich bazie będą podlegały ocenie 
formalnej i merytorycznej podczas II 
etapu i to będzie podstawa wyboru pro-
jektów do dofinansowania. 

W II etapie miasta, których fiszki 
zostały wybrane, otrzymają wsparcie 
merytoryczne m.in. w postaci szkoleń, 
warsztatów, konferencji oraz indywi-
dualnego doradztwa eksperckiego. Ze 
zdobytą wiedzą przygotują wnioski o 
dotację.

Minimalna wartość projektu to 
500 tys. zł, a maksymalna to 4 mln zł, 
jednak wnioskodawca jest zobowiązany 
do wniesienia wkładu własnego w wy-
sokości 10% kosztów kwalifikowanych 
zgłoszonego projektu.

Maksymalny termin realizacji pro-
jektów to 31 grudnia 2021 r.                 JG

\\\	 KORYTA

Z Adamem Wyszomierskim, 
sołtysem Koryt, rozmawiała 
Agnieszka Deja. 

\\\   Jak zmieniło się sołectwo w ostat-
nim czasie?
A.W.: Koryta to jedna z mniejszych 
miejscowości w powiecie piaseczyń-
skim. W ostatnim czasie udało nam się 
przeznaczyć część funduszy sołeckich 
na oświetlenie wsi i zbudowanie placu 
zabaw w zeszłym roku. Naszą bolączką 
jest brak terenów gminnych na terenie 
wsi. Nie możemy zbudować ani klubu 
kultury, świetlicy, ani jakiegoś innego 
miejsca spotkań. Jest to uciążliwe, bo nie 
mamy gdzie się spotykać, integrować. 
Drugą bolączką jest brak przystanku ko-
munikacji zbiorowej (L17) w Korytach, 
do najbliższego przystanku jest około 
2 km. Naszym marzeniem jest urucho-
mienie zamkniętej stacji kolejowej w 
Nowym Prażmowie z połączeniem do 
Warszawy. Myślę, że byłoby to możli-
we i opłacalne dla PKP i społeczności 
lokalnej, potrzeba tylko wypracować 
rozsądny kompromis.
\\\   Co zmieni się w Korytach w naj- 
bliższym czasie?
A.W.: Chcielibyśmy zorganizować od-
wodnienie miejscowości. Wiele domów 
jest podtapianych, a obfite opady spra-
wiają, że woda nie ma kiedy wyschnąć. 
Niestety jest to raczej niemożliwe, 
głównie dlatego, że nasze odwodnienie 
biegnie przez większe miejscowości 
jak Jaroszowa Wola czy Ludwików, nie 
opłaca się im zatem budować rowów 
dla zaledwie kilkunastu domów w Ko-
rytach. Z kolei u nas wybudowanie ta-
kiej infrastruktury mija się z celem, bo 
nawet po wybudowaniu rowu, woda 
cofnęłaby się do nas i nadal by na za-
lewało. Wydaje mi się, że w tej chwili 
kompromisem jest dla nas niewykony-
wanie żadnej pracy, wtedy przynajmniej 
wszystkich zalewa równo (śmiech).  

Mamy fundusze sołeckie, ale trud-
no wykorzystać je w sposób ogólny. Nie 
mamy działki, nieruchomości, na które 
moglibyśmy je spożytkować. Stan dróg 
jest opłakany, lecz większość z nich jest 
drogami prywatnymi, dlatego nie mamy 
możliwości ich remontować, utwardzać 

nawierzchni czy oświetlać.  W 2017 ro-
ku z funduszu sołeckiego część pienię-
dzy przeznaczona jest na progi zwal-
niające. Wygospodarowaliśmy również 
pieniądze na uregulowanie tytułu praw-
nego do pasa drogowego (pobocza) co 
w przyszłości umożliwi wybudowanie 
chodnika, ale czy uda się zrealizować 
to zadanie?
\\\   Czy organizujecie jakieś imprezy, 
wydarzenia społeczne?
A.W.: Niestety obecnie nie organizujemy 
imprez. Ostatnia impreza była chyba 
dwa lata temu. Problemem jest u nas 
to, że nie wszyscy chcą się ze sobą bawić 
i organizowanie takich wydarzeń nie 
ma sensu. Jak to w małych skupiskach 
ludzkich bywa, relacje bywają napię-
te. Na zorganizowane przeze mnie og-
nisko integracyjne przyszło zaledwie 
kilka osób. Podobnie było podczas or-
ganizowanego przeze mnie sprzątania 
miejscowości.
\\\   Czy oznacza to, że mieszkańcy  
nie angażują się w rozwój miejsco-
wości?
A.W.: Trudno powiedzieć. Niesnaski, 
o których wspomniałem, bardzo się 
przekładają na przedsięwzięcia, które 
staram się zorganizować. Jedni chcą się 
angażować, a inni nie, ale nie dlatego, 
że pomysł się nie podoba, lecz dlatego, 
że ta pierwsza grupa go popiera. Muszę 
wybierać takie rzeczy, z których wszy-
scy będą zadowoleni i dla wszystkich 
będą one korzystne. Nie jest to łatwe. 
Jesteśmy niewielką miejscowością, jest 
tu około osiemdziesięciu mieszkańców. 
Rozumiem, że większość z nich uczy się, 
pracuje, dojeżdża, dlatego nie chcę ich 
angażować w coś, co musi im zabrać 
dużo czasu. W weekend każdy chce od-
począć, spędzić czas z rodziną, zrobić 
coś dla siebie. 
\\\   Jakie są mocne strony Koryt?
A.W.: Na pewno to, że ludzie są konse-
kwentni w swoim działaniu. Z uwagi na 
to, że jest to małe skupisko ludzi, wszy-
scy się znają, co też może być mocną 
stroną. W naszym sołectwie jest dużo 
dzieci i młodzieży. Jesteśmy otoczeni 
Chojnowskim Parkiem Krajobrazowym. 
Atutem jest też to, że mamy wszędzie 
w miarę blisko, ale jesteśmy raczej na 
uboczu.
\\\   Dziękuję.

SPOŁECZEŃSTWO

Konkurs to szansa dla miast stworzenia przyjaznej przestrzeni

Koryta to niewielka miejscowość w gminie Prażmów

Konsekwentni 
mieszkańcy

Przyjazna przestrzeń 
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D zień 26 lipca to święto Anny matki 
Najświętszej Marii Panny z rodu 

Dawida. W kościele św. Anny w Piasecz-
nie odprawia się uroczyste nabożeń-
stwa, odpuszcza grzechy. Na rynku w 
najbliższą niedzielę po 26 lipca przez 
lata rozstawiano stragany z wszelakim 
dobrem, strzelano z pistoletów na ka-
piszony i korki, dziewczynki zaopatry-
wały się w „złotą” biżuterię lub precjoza 
udające bursztyn, w okolicy ustawiano 
karuzelę. Świętowano, i słusznie, al-
bowiem Piaseczno miało szczęście w 
swojej historii do intrygujących, nietu-
zinkowych i urodziwych władczyń o 
imieniu Anna. Jedna z nich była funda-
torką naszego kościoła, aż trzy inne były 

inspiratorkami rozwoju miasta. O Annie 
z rodu Radziwiłłów dziś moja opowieść.

Zacznijmy naszą historię od pew-
nego październikowego poranka kilka 
wieków temu.

Na początku października 1503 
roku Konrad III zwany Rudym, książę 
mazowiecki, przybywa na łowy do wsi 
Osieck w ziemi czerskiej. Jest tu dwór  
i zwierzyniec królewski umieszczony w 
gęstej puszczy pełnej dzikiego zwierza. 
Szykuje się znakomita zabawa, sprzyja 

temu i miejsce, i pogoda. Niestety książę 
nagle traci siły, czuje uciekające z nie-
go życie. Do Osiecka przybywa żona z 
dziećmi. Ku rozpaczy obecnych Konrad 
III umiera 28 października. Żona Kon-
rada, Anna, córka Mikołaja II Radziwiłła 
i Zofii Monwidówny, w chwili śmierci 
męża ma 27 lat i pozostaje samotna z 
czworgiem dzieci. Synowie: trzyletni 
Stanisław i Janusz niemowlę zaledwie 
roczne są dziedzicami władzy nad 
Mazowszem i jak pisze o nich Felicjan 
Antoni Kozłowski w „Dziejach Mazow-
sza za panowania książąt” – „to dwie 
wątłe gałązki z bujnego niegdyś rodu 
Piastów”. Linia męska rodu Piastów ma-
zowieckich jest zagrożona. Córki: Anna 
i Zofia, starsze od braci, odegrają też w 

historii Mazowsza niebagatelną rolę. 
Trwają perturbacje spadkowe, sprawy 
dla wdowy po Konradzie III układają 
się pomyślnie. Szlachta uwielbiająca ród 
Piastów daje księżnej Annie całkowi-
te poparcie. Księżna zostaje regentką 
synów i aż do śmierci w 1522 roku bę-
dzie sprawować władzę nad Księstwem 
Mazowieckim. Przez cztery ostatnie lata 
nieformalnie.

Tymczasem na tron w Krakowie 
wstępuje władca nietuzinkowy – Zyg-
munt z rodu Jagiellonów. Przejdzie do 
historii jako Zygmunt I Stary. Jakie są 
związki króla z Piasecznem i z Anną? 
Jeszcze jako książę głogowski bywał w 

rezydencji książęcej w Piasecznie. Udo-
kumentowany jest nocleg przyszłego 
króla Polski w piaseczyńskim dworze 
18 czerwca 1506 roku podczas podró-

ży z Głogowa na Litwę. Trudno powie-
dzieć, czy spotkał się tu wtedy z młodą 
wdową. Jest to więcej niż możliwe. Anna 
jest przekonana, że ma szanse zostać 
królową Polski. 

W 1511 roku w czasie sejmu w 
Piotrkowie Anna wraz z synami skła-
da hołd władcy, robi to na Zygmuncie 
doskonałe wrażenie. Król potwierdza 
jej prawa do ziem mazowieckich, do-
dając w prezencie ziemię wizką. Król 
Zygmunt jest Anną zauroczony. Nic w 
tym dziwnego. Piękna i solidnie wy-
kształcona kobieta, sprawnie rządząca 
ziemią, która jej przypadła w spadku, 
młodsza od władcy o 9 lat, miała sporo 
walorów, by się podobać. Cóż by to był 
za piękny mariaż! Połączenie Piastów z 
Jagiellonami, Mazowsza z Koroną. Król 
pisze listy do Anny, trwa ożywiona kore-
spondencja. Jest nadzieja, że marzenia i 
ambicje księżnej zostaną spełnione. Ale 
wiedźmy już mieszają w kotle historii. 
Niestety (!) romansowanie obojga koń-
czy się tym, że w kolejnym liście przy-
chodzi zaproszenie na ślub Zygmunta z 
Barbarą Zápolya. Jakby nieszczęść było 
mało dla Anny, szlachta Mazowsza ma 
dość rządów kobiety. Roznoszone są 
różne plotki o rozrzutności księżnej i 

opowieści o jej kochankach. W Makow-
cu dochodzi do oblężenia dworu, w któ-
rym przebywa Anna z dziećmi. Punktem 
kulminacyjnym awantury jest bitwa 
między stronnikami i przeciwnikami 
księżnej. W zamieszaniu o mały włos 
nie ginie Stanisław, starszy syn Anny, 
następca Konrada III Rudego. Wtedy 
przychodzi na wszystkich opamięta-
nie. Czas zakończyć spory. Księżna zga-
dza się na podzielenie władzy z synem 
Stanisławem. Tymczasem los niesie 
następną nadzieję na ponowny romans 
z królem. Zygmunt I zostaje wdowcem. 
I znów nadarza się okazja do walki o 
koronę, ponownie można pomyśleć o 
małżeństwie. Jeśli nie samej Anny, to jej 
córki z Zygmuntem. Jest solidne wsta-
wiennictwo samego arcybiskupa gnieź-
nieńskiego. Księżna nie wie, że rywalka, 
z którą stanie w szranki o względy króla, 
jest wytrawnym graczem politycznym 
na szachownicy Europy, stoi za nią ro-
dzina, z którą lepiej nie zaczynać wy-
ścigu o tron. Rywalka Anny wywodzi 
się z rodu, który nigdy nie przebierał 
w środkach w drodze do celu, a „wilcza 
jagoda” jest doskonałym narzędziem 
walki politycznej. Boner żupnik krakow-
ski przysyła królowi wizerunek Bony z 
domy Sforza, córki księcia mediolań-
skiego i Baru. Posłowie snują opowieść 
o jej urodzie, gracji w ruchach i tempe-
ramencie. No cóż, 48-letniemu władcy 
spodobała się perspektywa dzielenia 
królewskiego łoża z 22-letnią pięknoś-

cią. Bona posiada ogromny wpływ na 
pana małżonka i ambicję stworzenia z 
Królestwa Polskiego silnego, liczącego 
się w Europie mocarstwa z dziedzicz-
nym tronem. Na drodze do celu stoją 
cherlawi Piastowie z Mazowsza. 

Warto się przyjrzeć na jakim etapie 
rozwoju w tym czasie było Piaseczno. 
Od 1429 roku posiadało prawa miej-
skie. Po kilkunastoletnim zastoju w 
osadzaniu miasta, pod koniec pano-
wania ostatnich Piastów na Mazowszu 
Piaseczno ożyło. Czas panowania An-
ny Radziwiłłówny był dla miasta zde-

cydowanie okresem rozwoju. Miasto 
otrzymało szereg przywilejów, między 
innymi przywilej odbywania jarmarku 
i wyznaczenia dnia targowego (doku-
ment z czerwca 1513 roku). Anna chęt-
nie przebywała we dworze książęcym w 
Piasecznie, świadczą o tym dokumenty 
pisane i datowane w różnych okresach 
jej w mieście bytności. Dwór w Piasecz-
nie traktowała jako rezydencję książęcą, 
co dawało miastu rewerencje. Rozwo-

jowi miasta sprzyjały także ulgi lub cał-
kowite zwolnienia podatkowe. Anna 
zdawała sobie sprawę z tego, że jedyną 
zachętą dla nowych osadników będzie 
wolność przemieszczania się (dla wło-
ścian), prawo do ulg podatkowych z 
tytułu działalności rzemieślniczej (dla 
mieszczan) i odpowiednie prawo sądo-
we chroniące niższe stany. To się nie mo-
gło podobać szlachcie, stąd niepokoje 
przez nią wszczynane. Niepokoje dodat-
kowo podjudzane przez zwolenników 
różnych opcji politycznych. Księżna traci 
wsparcie u króla. W rezultacie oficjalnie 
rezygnuje z bycia regentką. 

Dekretem królewskim z 1518 roku 
Stanisław obejmuje rządy nad Mazow-
szem. W tym samym roku Bona Sforza 
zostaje koronowana na królową Polski. 
Anna, matka ostatnich Piastów, umiera 
w 16 marca 1522 roku, mając 46 lat, jej 
ostatnie lata życia to dramatyczna wal-
ka o utrzymanie rodziny, w której obaj 
jej synowie, rozpieszczeni do granic 
rozsądku, używają życia i alkoholu. Czy 
została otruta? Dalsze wypadki mogą 
o tym świadczyć, ale tego na razie nie 
wiemy. 

Małgorzata Szturomska

Anna

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Dwór w Piasecznie 
traktowała jako 

rezydencję książęcą, 
co dawało miastu 

rewerencje

Żona Konrada Anna, 
córka Mikołaja II 
Radziwiłła i Zofii 

Monwidówny, w chwili 
śmierci męża ma 27 lat

Podział Mazowsza za czasów ostatnich Piastów

Anna Radziwiłłówna księżna  
mazowiecka

Konrad III Rudy książę mazowiecki

Odpust w Piasecznie lata 60.-70. XX

Zygmunt I Stary na banknocie 200 zł
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\\\	 PIASECZNO
29.07 godz. 17.00 – Dom Zośki łączy pokolenia
73. Rocznica wybuchu Powstania Warszawskiego
Pl. Wolności, Zalesie Dolne, wstęp wolny
1.08 godz. 17.00 – Uroczystości 73. Rocznicy  
wybuchu Powstania Warszawskiego, Cmentarz Parafialny  
w Piasecznie, ul. Kościuszki
31.07-4.08 – I Mistrzowskie Warsztaty Wakacyjne
Yuko Kawai – warsztaty fortepianowe
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, informacje na www.kulturalni.pl/przysta-
nek-kultura/aktualnosci oraz w recepcji Przystanku Kultura – tel. (22) 716 79 62
WYSTAWY:
MICHAŁ FRYDRYCH – SALA POSTPLASTYCZNA
Przystanek Kultura, Galeria Przystanek, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca lipca
WYSTAWA LAUREATÓW KONKURSU PLASTYCZNEGO „ABSTRAKCJA”
Przystanek Kultura, Galeria Fryderyk, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca sierpnia
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora ADAMa MYJAKa 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego
Wystawę można oglądać w terminie 18 sierpnia – 18 września 2017 
„MIASTO. MALARSTWO OLEJNE ROMUALDA KLAYBORA”
Muzeum Regionalne w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10 
Wystawę można oglądać do końca sierpnia 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
28.07 godz. 22.00 – Kino Letnie przy Wieży – „Łowca 
jeleni”, reż. Michael Cimino, USA, Wielka Brytania 1978, 
142’, dramat wojenny, klasyka kina, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
29-30.07 godz. 12.00-16.00 – plener malarski w Czersku. Wstęp na zamek 8 zł 
normalny/5 zł ulgowy
Wystawy:	
23.07-20.08 – Wystawa malarstwa Beaty Rajewskiej. Communio Graphis,  
Pijarska 40

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
29.07 godz. 19.00 – Marcin Januszkiewicz – „Osiecka  
po męsku” – koncert. Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny
30.07 godz. 16.00 – Katarzyna Wardo – Opowieść o okupowanej stolicy
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
30.07 godz. 16.00-18.00 – Malarska Niedziela – rodzinne plenerowe 
warsztaty plastyczne przy muzyce na żywo artystów z LOS, nad 
stawem w Mysiadle

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17:
26.07 godz. 17.00 – Paddington
28.07 godz. 18.00 – Wszyscy albo nikt

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 GÓRA KALWARIA

W OSiR odbędzie się II Grand 
Prix Góry Kalwarii w siatkówce 
plażowej. Zapisy trwają.

Wniedzielę 6 sierpnia na boiskach 
OSiR przy ulicy Pijarskiej (obok 

basenu) w Górze Kalwarii odbędzie 
się II Grand Prix Góry Kalwarii 2017  
w siatkówce plażowej mikstów. Organi-
zatorami imprezy będą: Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Górze Kalwarii oraz Ucz-
niowski Klub Sportowy „Budowlani” 
Góra Kalwaria. Turniej ma trwać od 
godziny 9.00 do 17.00.

Do celów wydarzenia należy popu-
laryzacja siatkówki plażowej, promocja 
form aktywnego spędzania wolnego 
czasu oraz integracja środowiska lokal-
nego. Gra się do 2 wygranych setów (do 
15 punktów z przewagami). Drużyny 
mieszane będą grały systemem „każdy 
z każdym” lub systemem „brazylijskim” 
(pucharowy). O wyborze systemu roz-

grywek zadecyduje ilość zgłoszonych 
zespołów.

Na zawody można się zapisywać do 
4 sierpnia. Wpisowe wynosi 20 złotych 
od pary. Dla zwycięzców przewidziano 
medale i puchary, najlepsza para otrzy-
ma nagrody rzeczowe.

RL

\\\	 PIASECZNO

Po udanym roku MKS 
przygotowuje się do rozgrywek 
IV-ligowych.

Wzeszłym sezonie IV ligi druży-
na MKS-u Piaseczno pokazała 

się kibicom z bardzo dobrej strony. 
Klub, któremu część osób związanych 
ze środowiskiem lokalnej piłki noż-
nej przepowiadała rozpaczliwą walkę 
o utrzymanie do samego końca, zajął 
na koniec bezpieczne 8. miejsce, jedną 
lokatę za Spartą Jazgarzew. Beniami-
nek zdobył łącznie 54 punkty, notując 
16 zwycięstw, 6 remisów oraz 14 po-
rażek. Mimo słabego początku – 1:3  
u siebie z Błonianką Błonie – do-
syć szybko zadomowił się w IV lidze,  
o czym świadczą sierpniowe wygrane 
5:0 z Gromem Warszawa czy 5:2 z Pro-
chem Pionki. Ekipa trenera Tomasza 
Grzywny dwukrotnie pokonała w der-
bach KS Konstancin – 3:0 na wyjeździe  
i 4:2 u siebie. W starciach z Jazg- 
arzewem szło jej nieco gorzej, efektem 
czego była porażka i remis. Kibice przez 
długi czas będą pamiętać takie triumfy 
jak 8:1 z Raszynem.

\\\   27 zawodników,  
69 bramek

– Naszym głównym celem było 
utrzymanie i faktycznie to zadanie zre-
alizowaliśmy. Tzn. zrobiła to drużyna, a 
ja troszkę im w tym pomogłem. Przed 
sezonem taki wynik wziąłbym w ciem-
no. Zajęliśmy 8. miejsce w rozgrywkach, 
w których było czterech spadkowiczów 
z III ligi. A jeśli dołożymy Victorię Sule-
jówek, która rok temu przegrała wal-
kę o III ligę w barażach, silne kadrowo 
drużyny Mszczonowianki Mszczonów i 
Mazura Karczew, które praktycznie co 
roku plasują się w okolicach podium, do 
tego lokalne derby i niewygodne mecze 
z beniaminkami, otrzymamy mieszan-
kę wybuchową. Szanujemy 8. miejsce, 
chłopakom na pewno należą się za ten 
wynik słowa uznania, ale uważam, że 
zawsze można zrobić coś lepiej – podsu-
mował wynik zespołu Tomasz Grzyw-
na w rozmowie z oficjalną stroną klubu 
MKS Piaseczno.

Przez cały sezon w koszulce MKS-u 
wystąpiło łącznie 27 piłkarzy, najwięcej 
minut rozegrał środkowy obrońca Pa-
tryk Dobies. Zawodnicy zdołali ustrzelić 
69 bramek, a liderem wśród nich okazał 
się być napastnik Paweł Bylak, zdobyw-

ca 12 goli. W kategorii asyst najlepszy 
był Łukasz Krupnik, który aż jedenasto-
krotnie pomógł kolegom wpisać się na 
listę strzelców.

Indywidualnie na pewno można 
wyróżnić wymienionych już: Patryka 
Dobiesa, Pawła Bylaka i Łukasza Krup-
nika, a także obrońcę Cezarego Michala-
ka, pomocnika Kamila Matulkę i rewe-
lację sezonu, czyli młodego bramkarza 
Piaseczna Radosława Wąszewskiego.

\\\   Bez „Kurczaka” i Bylaka
Niestety w nadchodzących roz-

grywkach nie ujrzymy w koszulce 
MKS-u Pawła Bylaka, który z powodu 
braku wystarczającej ilości czasu po-
trzebuje klubu znajdującego się bliżej 
jego miejsca zamieszkania. Kibice nie 
będą już dopingować także Igora Miń-
kowskiego, Pawła Nawrockiego i Pio-
tra Madetki. Kilka dni temu kontrakt z 
III-ligowym Motorem Lublin podpisał 
Igor Korczakowski.

– Cieszę się, że trener Marcin Sa-
sal i prezes Leszek Bartnicki obdarzyli 
mnie zaufaniem. Motor Lublin to duży 
krok do przodu w mojej karierze. Będę 
ciężko pracował, by razem z zespołem 
osiągnąć wspólny cel, jakim jest awans 
do II ligi – powiedział po parafowaniu 
umowy „Kurczak”.

Odnośnie do transferów do klubu, to 
niedługo powinniśmy usłyszeć o kilku 
nowych twarzach w ekipie z Piaseczna.

17 lipca zawodnicy wrócili do tre-
ningów po przerwie wakacyjnej. Pierw-
szy gwizdek sezonu nastąpi w drugi 
weekend sierpnia, kiedy to rywalem 
MKS-u będzie Naprzód Skórzec. Podob-
nie jak kolejne starcie z Wilgą Garwolin, 
mecz odbędzie się na wyjeździe. Liga 
liczyć będzie 16 drużyn, aby się w niej 
utrzymać, trzeba będzie powalczyć o 
górną połówkę tabeli. Sezon wcześniej, 
na 20 drużyn, ta sztuka się udała. Tym 
razem fani ze stadionu przy ulicy 1 Maja 
również mogą liczyć na dobrą postawę 
swoich ulubieńców i korzystne wyniki, 
ale oczywiście wszystko zweryfikuje 
boisko.                          Tekst i zdjęcie RL

Turniej 
plażówki

Powalczą o więcej?

Powalczą o tytuł mistrza plażówki 

W następnym sezonie w barwach Piaseczna nie ujrzymy m.in. Piotra Madetki

\\\	 Dom Zośki łączy pokolenia  
To wydarzenie organizowane przez Fundację „Dom Zośki” oraz Centrum 
Kultury w Piasecznie. Jest to spotkanie poświęcone 73. rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego, w którym walczył Batalion „Zośka”.  
Batalion, który wsławił 
się ogromnym bohater-
stwem i walecznością, 
swoje imię otrzymał dla 
upamiętnienia poległego 
pod Sieczychami w 1943 
r. Tadeusza Zawadzkiego 
„Zośki” – mieszkańca Za-
lesia Dolnego. 
„Dom Zośki łączy poko-
lenia” jest programem 
edukacyjno-historycz-
nym finansowanym z grantu uzyskanego ze Starostwa Powiatowego. W tym roku 
ponownie zapraszamy na zalesiański Plac Wolności. Poza spotkaniem z kombatan-
tami, gawędą historyczną profesora Grzegorza Nowika, zapraszamy do wspólnego 
śpiewania pieśni powstańczych oraz wysłuchania koncertu pt. „Magia muzyki 
kameralnej” w wykonaniu zespołu w składzie – Piotr Kopietz (akordeon, akordina), 
Anna Gut (klarnet), Jacek Małachowski (akordeon).
Zapraszamy w sobotę 29 lipca o godz. 17.00.
Pl. Wolności, Zalesie Dolne, wstęp wolny

\\\	 PIASECZNO
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W akacje to doskonały czas na spę-
dzenie czasu wspólnie z rodzi-

ną. Jak zapewnić sobie rozrywkę, nie 
organizując przy tym wielkiej wypra-
wy? Wszystko zależy od naszej fantazji. 

\\\   Wyjdź z czterech ścian
Dla niektórych już sam spacer i wyj- 

ście na lody to idealny sposób na spę-
dzenie miłego popołudnia. Dzieciaki 
na pewno chętnie ochłodzą się w pia-
seczyńskiej fontannie, a rodzice w tym 
czasie będą mogli wypić mrożoną kawę 
czy zjeść coś w okolicznych knajpkach. 
A może warto wybrać się na wspólny 
obiad? Możliwości jest wiele – od pizzy, 
przez tradycyjne polskie dania, po coś 
bardziej „egzotycznego”. Raz na jakiś 

czas warto zrobić sobie wolne od goto-
wania i pozwolić innym przyrządzić coś 
dla całej rodziny. 

\\\   Wyjedź z domu
Dla osób, które chcą się oderwać 

od codzienności i spędzić czas w cie-
kawy sposób, także znajdzie się coś 
wyjątkowego. Proponujemy nocleg po-
za domem – wypoczniecie, zmienicie 
na chwilę klimat, otoczenie, co zawsze 
pozytywnie wpływa na nastrój i sa-
mopoczucie. Wystarczy krótki wypad 
na weekend. Dla tych, którzy nie lubią 
wyjazdów, propozycji także jest wiele. 
Powiat piaseczyński posiada pięknie 
usytuowane trasy rowerowe, można 
wybrać się na spływ kajakowy, odpo-

cząć na Górkach Szymona czy w Parku 
Zdrojowym w Konstancinie. A może to 
odpowiedni czas, by zajrzeć do lokal-
nych muzeów i zapoznać się z ofertami 
kulturalnymi w powiecie?

\\\   Dla domatorów
Nie lubisz ruszać się z domu? Nic 

straconego. Wyłącz telewizor i zorgani-
zuj rodzinny wieczór gier planszowych. 

A może uda wam się zagrać w kalambu-
ry? Podczas tego typu rozrywek można 
dowiedzieć się o sobie wielu rzeczy i 
zacieśnić więzy rodzinne. Gdy dzieci 
uczęszczają do szkoły, a rodzice cho-
dzą do pracy, trudno jest znaleźć czas 
na wspólne zabawy. Wakacje to idealny 
czas na nadrobienie tych zaległości, dla-

tego zrezygnuj z seansu filmowego na 
rzecz wspólnych gier.

Życzymy miłego wypoczywania, 
smacznego jedzenia, dobrych trunków 
i udanych wyjazdów w drugiej połowie 
wakacji!

Red.

L atem chętnie wyruszamy w dłuż-
sze trasy rowerowe. Możemy po-

dziwiać piękną przyrodę, a na końcu 
wycieczki urządzić piknik. Jak przygo-
tować się przed wycieczką rowerową, 
co zabrać?

Przed wyruszeniem w trasę powin-
no się sprawdzić opony i hamulce w ro-
werze. Pakując się na wyjazd, oprócz 

wody i pożywienia należy zabrać ze 
sobą narzędzia. Nigdy nie wiadomo, co 
może się wydarzyć po drodze. Nie zapo-
mnijmy również o sprawdzeniu świateł. 
Jeśli planujemy wieczorny wypad na 
rower, zadbajmy o to, by mieć przy so-
bie odblaski lub załóżmy odblaskową 
kamizelkę. Trzeba też pamiętać o kasku. 
Pogoda nas ostatnio zaskakuje, dlatego 
zabierzmy ze sobą kurtkę przeciwdesz-
czową. Nie zaszkodzi również mieć przy 
sobie apteczkę – bandaż, tabletki prze-
ciwbólowe czy plastry mogą przydać 
się po upadku. 

Przed wyjazdem zaplanuj swoją 
trasę. Warto sprawdzić, czy w okolicy 

będzie możliwość skorzystania z toalety 
lub zjedzenia obiadu. Jeśli zabieramy na 
wycieczkę dzieci, nie zaszkodzi tak za-
planować trasy, by w pobliżu znajdowa-
ły się przystanki komunikacji miejskiej. 
Być może będziemy zmuszeni wrócić do 
domu autobusem – kilka godzin ruchu 
może spowodować zmęczenie i senność 
najmłodszych, którzy podczas powrotu 
mogą być rozkojarzeni i nieostrożni. 

W powiecie piaseczyńskim nie bra- 
kuje atrakcyjnych miejsc, które aż za-
chęcają do zwiedzania. Dlaczego więc 
nie wsiąść na rower i nie odwiedzić ich?

Red. 

Rodzinny weekend, a może urlop w domu? Nie ma znaczenia – pomysłów na spędzenie czasu  
z najbliższymi jest całkiem sporo! 

Zadbaj o to, by wycieczka rowerowa była bezpieczna.

Spędź czas rodzinnie

Przygotuj się na rajd

Wyłącz telewizor  
i zorganizuj rodzinny 

wieczór gier 
planszowych

R E K L A M A

R E K L A M A
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OFERTY PRACY

R aport, który przygotowała agencja 
badań rynku i opinii SW Research 

na zlecenie Jobsquare, pokazuje dobit-
nie, że młodzi nie zajmują się jedynie 
zdobywaniem wiedzy podczas czasu 
spędzonego na studiach, lecz także chcą 
zdobywać doświadczenie. Większość z 
nich deklaruje, że poszukują pracy ze 
względu na potrzebę zarobienia pienię-
dzy, jednak na drugim miejscu znalazła 
się właśnie chęć zdobycia doświadcze-
nia. Według ekspertów bardziej atrak-
cyjni na rynku pracy są ci absolwen-
ci, którzy mogą pochwalić się tym, że 
podczas studiów dorabiali – nawet jako 

kelnerzy, opiekunki do dzieci czy ka-
sjerzy – niż ci, którzy skończyli nawet 
kilka fakultetów, a nie mieli do tej pory 
żadnego zajęcia poza nauką. Więcej da-
nych na ten temat można przeczytać na 
stronie www.studentwpracy.pl.

\\\   Umowy
Młodzi ludzie mogą zostać zatrud-

nieniu na umowę o dzieło, umowę 
zlecenie lub umowę o pracę. O tym 
ostatnim rodzaju umowy marzy zdecy-
dowana większość, nawet wśród stu-
dentów dziennych. Dla pracodawców 
najbardziej atrakcyjne jest zatrudnienie 
młodego człowieka na podstawie umo-
wy zlecenia, ponieważ nie ma on wte-
dy obowiązku odprowadzania składek 
ZUS. Zwolnienie to obowiązuje jedynie 
studentów do 26. roku życia. Dodatko-

wo dla studentów dziennych umowa ta 
jest atrakcyjna, ponieważ nie mają oni 
normowanego czasu pracy, tak samo 
jak przy umowie o dzieło, dzięki czemu 
nie muszą rezygnować z zajęć na rzecz 

chodzenia do pracy w tych samych go-
dzinach, co na uczelnię. 

\\\   Zalety
Pracodawcy chętnie zatrudniają 

studentów, oferując im atrakcyjne wa-
runki, które pozwalają łączyć pracę z 
nauką. Elastyczny grafik i możliwość 
zdobycia doświadczenia skłaniają mło-
dych ludzi do podjęcia pracy w czasie 
studiów. Zazwyczaj pracują oni wieczo-

rami bądź w weekendy. Inaczej spra-
wa wygląda w przypadku studentów 
zaocznych, którzy uczą się w soboty i 
niedziele, a dni robocze poświęcają na 
pracę. Znaczna część z nich szuka zaję-
cia, które będzie związane z obranym 
przez nich kierunkiem nauki.

Red.

Młodzi ludzie coraz częściej 
decydują się na pracę podczas 
studiów.

Student pracujący

Studenci, którzy pracują, 
są bardziej atrakcyjni  

dla pracodawców  
niż ci, którzy skończyli 

kilka kierunków,  
ale nigdy nie pracowali, 

nawet dorywczo

REKLAMA 
501 091 480

O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 
Do naszego zespołu sprzedażowego 
poszukujemy konsultantów ds. sprze-
daży powierzchni reklamowych. Pra-
ca w centrum Piaseczna w redakcji 
Przeglądu Piaseczyńskiego.CV na:  
reklama@przegladpiaseczynski.pl, 
tel. 501 091 480 
Młodych, energicznych ludzi  
do pracy dorywczej na weekendy 
przy organizacji imprez sportowych. 
Tel. 501 091 480 
Mechanik Samochodowy - MTM Auto 
Serwis zatrudni mechanika samocho-
dowego. Godne wynagrodzenie, do-
bre warunki, nie pracujemy w soboty 
i długie weekendy! Tel. 501712163 
warsztatpiaseczno@gmail.com 
Pracownika ochrony na obiekt  
handlowy. Józefosław k/Piaseczna, 
system dzienny 10h, dyżury  
w godzinach od 13-23, stawka 12zł 
netto/h, grafik służb do ustalenia. 
605 472 996
BIURO RACHUNKOWE ZATRUDNI 
PRACOWNIKA ZE ZNAJOMOŚCIĄ 
PROGRAMU PŁATNIK, ORAZ KADRY  
I PŁACE. TEL. 22 737 06 33
Prywatna szkoła w Piasecznie  
zatrudni dziennego pracownika 
ochrony. CV proszę przesyłać na 
adres: sekretariat@szkolamarzen.pl;  
tel.: 22 7572899.
Zatrudnię kobiety do Grill Baru  
i sprzątania w Pensjonacie.  
Konstancin-Jeziorna tel. 788 156 744
Poszukujemy solidnych mężczyzn 
do sprzątania terenu zewnętrznego. 
Obiekty na terenie Piaseczna  
i Józefosławia 881 066 600
Poszukuje Pani do pracy na Wólce 
Kossowskiej w godzinach nocnych  
do sprzedaży odzieży.Tel:602245410
Opiekunki, dom opieki,  
tel. 607 034 382 
Fryzjerka do salonu w Łazach  
k/Magdalenki tel. 503 018 891
Praca od zaraz, Call Center 
 Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999
Na dachy, tel. 601 20 98 98
Do sklepu „Żabka”” w Piasecznie 
sprzedawców, tel. 505 493 018

USŁUGI 
MAGLOWANIE BIELIZNY,  
RĘCZNIKÓW, OBRUSÓW  
– PIASECZNO, UL. FABRYCZNA 41 
godz. otwarcia: Pon-Pt 14-18 sob. 
9-14 tel. 503 798 370 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

Pracownia tapicerska.  
tel-502 908 661 

Pozwy sądowe, rozwodowe,  
majątkowe, spadkowe.  
tel-796 600 659 
Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519 874 891
Ogrody-nawadnianie-odwodnienie 
508-625-630
Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy.  
Konkurencyjne ceny. 602-482-572
Rolety, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent i montaż. tel 602 380 218
Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego – Polerka.  
Tel. 513 933 115
Docieplanie budynków 795 96 96 96 
Glazura, gres, hydraulika 601219 482
Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 
Tłumaczenia tel. 607 685 074
Studnie 601 231 836
Dachy, podbitka 692194998
Wycinka drzew 574 981 370
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Dachy papą, tel. 605 606 914
Krycie, naprawa dachów,  
tel. 511 928 895 
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Cyklinowanie, tel. 667 619 662
Rynny, termopapy, tel. 512 256 799
Porządkowanie działek,  
tel. 501 050 907

KUPIĘ 
Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, 601 336 063 

SPRZEDAM 
Regał do salonu stan idealny,  
tel. 601 24 12 78
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 
Pok. 450+ ; 2 os. 600+ 797 799 002
Noclegi od 8 zł + 574 661 588
Magazyny w Antoninowie - ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 
Działkę 1000m2 z domkiem  
murowanym 60m2. Gołków.  
Tel 695 080 112
Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl, tel. 605 099 422
Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143
BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM  
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766
Działki budowlane 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61 
Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NAUKA 
Matematyka tel. 602 690 229
Angielski - dorośli tel. 721 406 227

ZDROWIE 
Rezonans magnetyczny-terapia  
bólu, odczulanie dorosłych i dzieci, 
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303
Dom Opieki, Piaseczno,  
tel. 22 757 20 19, 601 870 594

RÓŻNE 
Mercedes do ślubu klasy S  
tel. 605 335 726
Oddam gruz tel. 721 406 227 
Kupię stare motocykle - części  
tel. 505 529 328

GASTRONOMIA 
Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 
Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

OGŁOSZENIA

Nie chcesz codziennie stać  
w korkach do Warszawy?  
Szukasz pracy w Piasecznie?
Jeśli masz doświadczenie w pracy jako sprzedawca 
/telesprzedawca, chcesz udoskonalić swoje umiejętności, 
ważne są dla ciebie stabilne zatrudnienie i możliwość 
zarobienia pieniędzy, dołącz do naszego zespołu  
specjalistów ds. sprzedaży powierzchni reklamowej.
Zapraszam: wyślij CV na adres:  
a.malaczek@przegladpiaseczynski.pl  
lub zadzwoń 786 202 606  
– odpowiem na Twoje pytania.  

Kierownik działu reklamy

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

O GŁ  O SZEN    I E
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